
URSZULA GUMUŁA

Z m ateriałów  rękopiśm iennych w zbiorach Biblioteki Śląskiej. 
Listy Adolfa Fierli do A lfreda Jesionowskiego

W m ateriałach po Alfredzie Jesionowskim, jednym  z czołowych 
kry tyków  na Śląsku w okresie międzywojennym, wiele miejsca zaj­
m uje  korespondencja. Składają się na nią listy pisane do niego w la­
tach 1930—1933 przez pisarzy i działaczy związanych ze Śląskiem, 
ja k  też pochodzących spoza regionu.

Są to listy  Arki Bożka, Adolfa Fierli, Em anuela Grima, W alente­
go Krząszcza, Ludwika Łakomego, Gustawa Morcinka, Emila Szram - 
ka, Jana  W iktora, W łodzimierza Żelechowskiego i Jan iny  Zabierze- 
wskiej oraz Jerzego Bandrowskiego, Józefa Birkenm ajera, Kazimie­
rza Czachowskiego, M ariana Czuchnowskiego, Stanisław a Czernika, 
.Zygmunta Frenkla, Jana Kuglina, Józefa Mortona, Tadeusza P ie try ­
kowskiego, Jana Sztaudyngera i Emila Zegadłowicza,.

W szystkie te listy, wraz z innym i pozostałymi po zm arłym  w 1944 
roku mężu m ateriałam i, przekazała mi wiele lat tem u pani Łucja Je - 
sionowska i wyraziła zgodę na ich opublikowanie.

Z wymienionego bloku korespondencyjnego wydano dotychczas 
pewną część listów 1, udostępniając je w  ten sposób szerszemu gronu 
badaczy.

Listy autorów związanych ze Śląskiem rzucają ciekawe światło 
na szereg spraw  istotnych dla tego regionu. Przynoszą uzupełnienie 
do biografii pisarzy, odsłaniają ich tajem nice warsztatowe, są w nich 
ślady dyskusji o regionalizmie oraz echa sytuacji politycznej tej czę­
ści ziemi śląskiej, k tó ra  pozostawała poza granicam i Polski. Mogą więc 
zainteresować one zarówno badaczy literatury , zajm ujących się ży­
ciem literackim  na Śląsku w okresie międzywojennym, jak  też lii- 

. storyków śledzących dzieje tam tych lat.
W śród tej różnorodnej korespondencji zwracają uwagę listy  przed­

stawiciela regionu cieszyńskiego, Adolfa Fierli, k tóry  w  dziesięciole­
ciu 1928— 1938 zyskał szerszy rozgłos jako poeta i prozaik.

Urodził się Adolf Fierla dnia 16 stycznia 1903 roku w Orłowej na 
Śląsku Cieszyńskim (Zaolzie) w  rodzinie górniczej. Uczęszczał do gi­
m nazjum  im. Juliusza Słowackiego w Orłowej a po jego ukończeniu 
odbywał studia na Uniwersytecie Jagiellońskim  (1933— 1935) a na­
stępnie w  Pradze (1935— 1938), przygotowując się do zawodu nauczy­
ciela. W iersze i opowiadania, tem atycznie związane z najbliższym  
otoczeniem, zaczął pisać już w  latach szkolnych. Zadebiutował, w y­
danym  we Frysztacie w  1928 r., tomikiem  poezji Przydrożne kvjiaty. 
Po tym  pojaw iły się następne utw ory: Haldy, obrazki z  Zagłębia.
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Czeski Cieszyn 1930, Onâraszek, powieść śląska. F rysztat 1930, Cie­
nie i blaski, poezje z  Zagłębia. Czeski Cieszyn 1930, D ziwy na gró- 
niaeh, z przedm ową Romana Dybowskiego Kraków-Cieszyn 1932, 
Kopalnia Słoneczna. K raków 1933, Jerzy W olker Ż yw ot i dzieło. K ra­
ków 1933 oraz tom przekładów poezji W olkera, Kolędy beskidzkie. 
Czeski Cieszyn 1935, K am ień w  polu. Czeski Cieszyn 1938.

Ponadto publikował Fierla w  czasopismach wiele szkiców, opo­
w iadań i obrazków nowelistycznych2. Jego twórczość przerw ał w y­
buch II w ojny światowej. Aresztowany przez Niemców przebyw ał 
w  obozach koncentracyjnych (Dachau, M authausen-Gusen). Po woj­
nie zatrzym ał się jakiś czas we Włoszech, skąd przeniósł się do 
W ielkiej B rytanii i osiadł na stałe w  Londynie. Tu rozwinął ożywioną 
działalność publicystyczną, drukując w  różnych czasopismach wiele 
artykułów , opowiadań i wierszy. Brał także udział V/ pracach Pol­
skiego Kościoła Ewangelickiego na obczyźnie, był członkiem jego 
władz zwierzchnich.

Zm arł w  Londynie dnia 8 września 1967 roku4.
Prezentow ana tu  korespondencja Adolfa Fierii to list, dwie kar­

tk i pocztowe z 1933 roku oraz kartka  pisana w  dwa' lata później. In­
form uje w  nich Jesionowskiego o dotychczas w ydanych utw orach 
(Cienie i blasld, Ondfaszek, Kopalnia Słoneczna) oraz prosi o zainte- 
sowanie się nimi, a także łaskawą ich oceną. Jak  ważną była dla 
F ierii spraw a owej oceny świadczy fakt, iż w ielokrotnie do niej w  li­
stach powracał. O recenzje zabiegał zresztą nie tylko u Jesionow­
skiego, ale także u innych krytyków , jak  Paw eł Hulka-Laskowski, 
a brak wzm ianek o ukazujących się utw orach bardzo go niepokoił..

Z opinii o twórczości Adolfa Fierii, jakie się wówczas' pojawiały, 
w arto przypom nieć -wypowiedź Romana Dyboskiego. W poezji F ierii 
uderzyły go zwłaszcza jej w alory językowe. P isał w  przedmowie po- 
przedzająjącej zbiorek D ziw y na graniach:

„Fierla, w brew  przykładowi takich starszych poetów ludowych 
śląskich jak  Jan  Kubisz, co sili się na polszczyznę literacką, sam 
śmiało sięgnął do czystej gwary, której osobliwości dźwiękowe 
um iejętnie zestraja ze starannie dobranym i rytm am i, której p ra ­
starym  i jędrnym  słownictwem szafuje swobodnie i szczęśliwie”4.

Nasuwa się pytanie, jak  Fierla został oceniony przez A lfreda Je ­
sionowskiego, który  w om awianym  okresie był pełen uznania dla 
rozw ijającej się twórczości literackiej młodszych pisarzy ze Śląska 
Cieszyńskiego. W szkicu, który  był pierwszą próbą przedstaw ienia 
pełniejszego obrazu p iśm ienn ictw a. śląskiego zachwycał się on nie 
tylko rzeczywiście w yróżniającym  się Gustawem  Morcinkiem, ale 
chwalił także przedstaw iciela tego regionu — Adolfa Fierlę, w  któ­
rym  widział „rzetelny talen t poetycki”, a wspom nianym  już Dziwom  
na graniach przypisyw ał „bezwzględnie pierwszą ważną pozycję 
w  dorobku poetyckim  śląska”5 .
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Stanowisko Jesionowskiego w arto porównać z innym i wypowie­
dziam i .Otóż o „rzetelnym  artyzm ie i poezji” w twórczości F ierli p i­
sał także Paw eł Musioł, ale zarzucał m u jednocześnie snobizm i nie- 
naturalność8, a Ludwik Brożek dowodził, źe „niew ątpliw y talen t Fie­
rli został pogrzebany w łatwiznie, jaką stosował on w poezji”7.

Trzeba tu  dodać, iż w latach późniejszych w poglądach krytycz­
nych. Jesionowskiego zaczęły następować dość zasadnicze zm iany po­
legające na tym, że stał się on bardziej surowy w ocenie autorów 
.śląskich. Przyczyny, które spowodowały owe zmiany w głównej m ie­
rze leżały w ogólnej sytuacji śląskiego środowiska literackiego w któ­
rym  dojrzewał. Wiążą się z przybierającą na sile pod koniec lat m ię­
dzyw ojennych dyskusją o właściwie pojęty śląski regionalizm litera­
cki8. Ten krytycyzm  stał się już w pełni widoczny w wydanej w  1939 
roku pracy o współczesnej twórczości literackiej- na Śląsku, w  któ­
rej Jesionowski określa Fierlę jako pisarza o zdecydowanym braku  
talentu, b raku  oryginalności i ubóstwie przeżyć9.

Podobnie oceniał Fierlę Zdzisław Hierowski, ale i ten k ry tyk  do­
strzegał w jego poezjach utw ory „rzeczywiście wartościowe i cieka­
w e”10.

Mimo to w ydaje się, iż w geografii literackiej Śląska był Adolf 
F ierla  zjawiskiem  interesującym  i z tego też powodu jego korespon­
dencja zasługuje na uwagę.

Kraków, 9 m aja 1933 
W ielmożny Panie Profesorze,
z całego serca dziękuję Mu za Jego łaskawe zainteresowanie się ci- 
chemi mem i pracam i i za gotowość napisania recenzji do dwóch aż 
pism. Może być Pan Profesor pewien, że przysługi tej, łaskawie mi 
oddanej, nigdy nie zapomnę. Pisze Pan Profesor, że zwracał się do 
m nię listownie. Niestety, żadnego pisma od Niego nie otrzymałem, 
gdyby bowiem było przeciwnie, nie omieszkałbym natychm iast odpi­
sać. Naprawdę, ogromna szkoda, że list Jego nie dostał się w  moje 
ręce. Tu pokrótce pozwolę sobie, zaznaczyć, że prócz prac moich, k tó­
re Mu już są znane, wydałem  jeszcze w  roku 1931 tomik wierszy gór- 
nicżyeh „Cienie i blaski”, oraz (w tym  że roku) powieść pt. „O ndra- 
szek” . Niestety, nie mogę niem i służyć (narazie przynajm niej), gdyż 
rzeczy tych, tu  w  Krakowie nie posiadam. W czasie jednak mej by­
tności w domu, w Orłowej (Śląsk czeski) postaram  się prace te p rze- 
-słać Mu.
Tymczasem jeszcze raz dziękuję za wszelką ku m nie przychylność 
i pozostaję z w yrazam i prawdziwie wysokiego poważania.

Adolf Fierla
A. Fierla, Kraków 
ul. Jabłonowskich 10/12 
I  Born Akad. [emicki]
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Orłowa 7. VIL 1933

Wielce Szanowny Panie Profesorze,

praw dziw ie wzruszon Jego stałą ku m nie i ku cichej mojej pracy ży­
czliwością, pośpieszam, by raz jeszce gorąco za nią podziękować. 
Ten więcej, iż mało dotychczas znajdowałem  takich, coby darzyli . 
m nie otuchą, zachętą Jo pracy lub tem  dobrem słowem jakiem. Wię­
cej — zaiste — było takich (zwłaszcza tu, śród kolegów moich i zna­
jomych), którzy pracę m oją starali się raczej zohydzić mi i możliwie 
jak  najbardziej utrudnić. Naprawdę — szczerze i ze serca dziękuję 
za dobre słowa i za wiadomość, że pojaw ią się recenzje o cichych 
moich książczynach Jego pióra. Kiedy już jestem  przy tych recen­
zjach: czy pojaw iły się już oceny „Kopalni Słonecznej” w  „Dzienni­
ku Poznańskim ” i „A.B.C.” ? Był Pan Profesor łaskaw powiadomić 
mnie, że num ery tych pism otrzym am  w prost do Krakowa. Nieste­
ty, aż do chwili mego stam tąd w yjazdu (15 czerwca) —• recenzyj tych 
nie oglądałem, i żadne też pismo do m nie nie nadeszło. Również Pa­
weł Hulka Laskowski w  bardzo serdeczym liście mi donosił, że pisał 
będzie o „Kopalni Słonecznej” w  „Wiadomościach literackich” oraz 
w  „Gazecie Polskiej” lub bodaj że naw et w  „Tygodniku Ilustrow a­
nym ” . I znowóż nic nie wiem: wyszły te recenzje czy nie? 
W Krakowie m iałem  przynajm niej możność śledzenia w czasopis­
m ach i dziennikach recenzyj. Tu — za granicą Olzą nie dochodzą nie 
tylko żadne „Wiadomości L iterackie” ani „Tygodniki Ilustrow ane’r 
(jako student nie mogę sobie na prenum erow anie takich bajeczności 
pozwolić!), ale naw et — poza T.K.C. — żadne w ogóle głosy, co się 
,tam ” — zwłaszcza w  literaturze •— dzieje. Z tej też przyczyny —• po­
siadam  parę zaledwie głosów o „Kopalni Słonecznej” :- „Gazeta Lite­
racka”, „Т.К.C.”, „Myśl Narodowa” (całkiem przez przypadek?), 
„K urier W arszawski” i „Polska Zachodnia” . Ale te pism a przyw io­
złem z Krakowa jeszcze. Obecnie—nic, nic. Usłużna, choć nie bardzo 
dokładna i czuła na zbieranie recenzji J.P .P. (ta w  wycinkach) — 
przysłała mi swego czasu coś nie coś. Obecnie i ona zamilkła z kre­
tesem, a o „Kopalni” nie przysłała mi ani jednego wycinka. Przeto 
m oja gorąca prośba: jeśli Pan Profesor jest w  posiadaniu jakich gło­
sów o tej najnowszej mojej książeczce—to czy nie byłby łaskaw Pan  
Profesor łaskawie m nie powiadomić jakie to są pism a i z jakiej daty? 
Ogromnie byłbym  wdzięcznym. — Teraz pożegnam już, by nie nudzić 
dłużej i zabierać Mu drogiego Jego czasu. Jeszcze raz z całego serca 
dziękuję za wszystko, co dobry Pan Profesor dla m nie uczynić był 
łaskaw, za to co czyni i jeszcze czynić zamierza, jak  również dzię­

154



kuję za łaskawą ochotę przesłania mi cennego swego dzieła o litera­
turze śląskiej, przesyłam  w yrazy mych serdecznych pozdrowień 
i kreślę się

szczerze a głęboko oddany
Adolf Fierla

Orłowa, Bezručova 40,
Śląsk Ciesz [yński] — czeski 
C.S.R

Orłowa, 14. 8. [19] 33
W ielmożny Panie Profesorze,
pisałem do Niego więcej niż przed miesiącem, w odpowiedzi na cen­
ną Jego kartkę. Nie wiem czy list doszedł. Chyba nie, gdyż żadnej 
n ie odebrałem  odpowiedzi. Był Pan Profesor łaskaw powiadomić 
mnie, że w  ciągu lipca w yjdą Jego artykuły  o mnie w „Myśli Nar. 
[odowej] oraz „A.B.C.” N iestety — nie odebrałem  jeszcze takowych. 
Czy nie byłby Pan Profesor łaskaw powiadomić m nie o tern, jak  się 
ta  spraw a przedstaw ia? Zależy mi niezm iernie na tym, by mieć w  rę ­
kach jakie głosy o pracach moich. Siedzę tu  po czeskiej stronie, od­
grodzony od polskiego świata graniczną Olzą — i zgoła nie wiem co 
się tam  dzieje. A przecież szereg dobrych ludzi przyrzekło mi napi­
sać coś o „Kopalni Słonecznej” P[aweł] H[ùlka] Laskowski, Czacho- 
wski ...., Nic, dopraw dy nic. Ogromnie proszę o jaką wieść, za k tórą 
serdecznie wdzięczny będę.

Z w yrazam i głębokiej czci serdecznie oddany 
Adolf Fierla

A. Fierla, Orłowa,
Bezručova 40 
Śląsk Ciesz [yński]

Orłowa, 3..XI. 1935 r.
W ielmożny Panie Profesorze,
w  kilka dni po naszej rozmowie w  Katowicach, przesłałem Mu obie­
cane „Kolędy beskidzkie”. Byłbym prawdziwie wdzięcznym, gdyby 
JW. Profesor powiadomił m nie łaskawie, czy przesyłka doszła do Je ­
go rąk. Również prosiłbym  o kilka słów łaskawej oceny tych wierszy. 
Ju tro  odjeżdżam znowu do Pragi — śkąd wrócę około 10-tego grud­
nia. Cieszyłbym się wielce, gdybyśmy się podczas świąt mogli w i­
dzieć. Z w yrazam i praw dziw ie wysokiego poważania

Adolf Fierla
W publikacji listów zachowano oryginalną pisownię ich autora.
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